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*y .Przyjaciel Ludu" wychodzi trzy razy tygodniowo.
! «  poczcie miesięcznie 250 mk.
' 'uJesi^czn^fflO ™^Sięcznie 250 mk' 2 odnoS2-w dom 260 mk, 

Pojedynczy egzemplarz 25 mk.
Za granicą 100 procent drożej.

Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Mowy Przyjaciel Ludu — Kepso (Wkt>.) 

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza
Telefon nr. 47.

L e n a  o g ło s ze ń :
14 ''i"- wiersz nonparełowy jedno tanio 

Z..I - ..UC i dla poszukujących pracy 
k<ku y w dziale redakcyjnym'
« n<;. na I strome

40 mk 
X „ 

150 „ 
200

m. u %' enia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe 
O h.^enia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

Kępno, na wtorek 31 października 1922 Rok IX.

iłosując na listę, oznaczoną;

i

łrwalisz był Polski!&



inwaiiiki za ósemką.
W czwartek odbył się w Poznania zjazd znanych 

działaczy inwalidzkich, na którym stworzono tn validzki 
\Komitet wyborczy. Na •. żele tego Komitetu stanął 
'iznany ze swej gorli> . tnwandow, wdów i sierot 
pracy p. btachecki.

Z biura tego K roitelu otrzymaliśmy następujące 
.komunikaty:
; Rezolucja,
i, Zjazd działaczy inwalidzkich obywateli — wybór 
mów, obradujący w Poznaniu dnia 26 bm. br. po głę- 
'bokiem zastanowieniu się i szcztgóiowem rozpatrzeniu 
"sprawy inwalidzkiej w łączności z ogóbiem położeniem 
i^c lsk i, uchwalili jednomyślnie co następuje:

zważywszy, że ostatni rząd lewicowy w sprawie 
^słusznego zaopatrzenia inwalidów, wdów i sierót nic 
nie zrobił i że partie popierające go, jak Narodowa 
Partja Robotnicza (lista nr. 7 ) Polska Partji S cjali 
.styczna (nr. 3), Stapińczycy (lista nr. 13), żydzi i Niem 
' ty (lista nr. 16) rządu za to do odpowiedzialności ni?, 
^pociągnęły, .

zważywszy, że dotychczasowy, lewicowy system 
ządzenie obniżył wartość naszego pieniądza i oniżył 
drożyznę a przez to najwięcej szkodził inwalidom 

Witowom,
Zważywszy dalej, że lewica, tworząc rządy opiera 

jJę 'zamsze na żydach i Niemcach i uniemożliw a przez 
,o usunięcie z koncesji żydów .i oddanie tychże k n- 

! esji inwalidom,
zebrani działacze inwalidzi uchwale ją:
1) .ydać hasło:
Inwalidzi, wdowy i sieroty, glosujcie na Ib tę rr. 8 

'.Chrześcijański Z vią,.ek jedności Narodowe;)
2) e t ' o rzyć „Itw a lidzk i Komitet V/ybcrczy“ .

5Ż liw a li.iz i:
Ludwik Stachetki — Poznań, G 'ó ■ ny A "to n i — 

i' roi ;n, T ru rn z .f Andrzej -~  Krotoszyn, Lmiewicz W u j-, 
j iech — Wols.-.iyn, J •: x  p. — Kępno, Pawlak Leon 
I -  G rió .w ., Grzempczak M, — Środa, Karamajski 
i Itaniśfcw — W ośn-, S.mnisław Órga liściak — Poznań, 
pCeiczyńi Ani. n 1 Jezierski Wejciech — Bydgoszcz' 
j' .isewski St .ustaw — Pobie .ziska, Rracfezewsfci; Józef 
i -  Żnin, L c ikew .cz Anton i — Trzemeszno, 3 -SKupsk, 
ł Vacław — Fiościzn, A, B »hm Krobia, Andrzej Maiacfr 
; -  R ż ' < w L  ;p — Strzałkowo; Józef Som  —

Aur w«'.na G-ssana, K isińsr:? Jan — WyrX.sk Kopru 
■józ. f — Sz<. motały, [}.■ lennik Wacław — Poznań 
jludowy wojenne J. P. ty tein..ha, Cśe§iekka\ M  dialina 

M .Ja  Janowska — Poznań* inwalida. Franciszek 
ijizott — Krosina pod Zbąszyniem, Dziurłeja Jan —
.1 Wronki, B 'n  w czyi; Frań. »szck — S ta n ik a , M okarek 
j jśichai — Poiiiań, Pawuik Józef — 2»a>k'..wo, Zieiin*
' -ki Kazimier? — Główna, Chrzanowski Stefan i Kra- 
r ywslc W a rt:.. — Cc, rnków, Mierzyńska-Sylwester—
J Ib o rm k i, S k e n o w ia k  w o jc ieeb  — Ja roua , R u.i,p le  wież
• hzef — Pcz a ń .K u źd  • :cz Le-.-n — W ietnhowo, 
i |1 recki M chał — F bian wo, Ograbisz Sewen i i  — 
i'i warzęcz, Mendlikowski Jen — Cńcctóeż, K- lasu S cze
: ban Macieies.-.i żak, A;.am Główna, Mi.cUiri k i Stani- 
, I ław i Korcz Micnał — Poznań 

*
Na mocy powyższej uchwały powstał- , I validzki 

j j!.cmitt-.t Wyborczy'' o następującym składzie: Stachecki 
*-j.ndMik przewodniczący, J, Przyjemska — setertrarKa, 
ypagaoiściak — Poznań, Główny — Jaroci n, Pawlak 

G.ńtzno, B skupski Wacław — Kosctan, oraz Kł^ł-
• zyriski Antoni - -  Bydgoszcz.
• V

I B iuro I, walidzktego Komitetu Wyborcze-; ' mieści 
' i:ę v. Fi. -paniu przy uflcy św Mi-nrcma 3 1  Po wszeb 
.-.;■!} informacje, fl.aterjał agitacyjny itd. należy skiero­

wać pod powyższym adresem..
Inweldzki Komitet Wyborczy już rozpoczął pr: c.ę 

prze1 a nam i,astępu,ący komunikat:
Kv.n,unikat Inwalidzkiego Komitetu Wybór 

czego go wszystkich k; łęgów inwalidów i koleżanek 
hwuó.i- w sprawie wyborów.
j  Związek Inwalidów Wojennych R. P. jako iosty* 
s itu . ja  bezpartyjna nie może zajmować się poi tyką 
J. wdawać się we walkę wyborczą, która jest akcją. 

15wysoce polityczną. A jednak chwila wyborów ma dla 
iiż, cia i losu inwalidów, wdów i sierot pierwszorzędne 

wdowom i sierotom nie może 
w walce wyboretej zwycięży 
dos-.aną uę osoby lub grupy 
zyczl.we czy tez nieżyczliwe.

A o charakterze rządu przyszłego decyduje wynik 
' Jwyb. ró •.
i i Widząc więc z jednej strony becpartyjność związku 

trtsszcgo, której naruszać nie. wolno, a z drugisj strony 
-T -eimierną ważność .wyborów dla nas, zwołali naczelni 
‘i i  i iównicy tu .hu inwalidzkiego na czwartek 26 bm br, 
jz i branie dz.mac-.y m .-.ahorkieh, którzy uchwalili stwo-

^ 2 y t  .Inwalidzki K mitel W yb.rczy", aby 
ij 1) rzesze inwalidów, wdów i sierot uświadomić 
'.o  'ważności wyborów i

2) w kazać inw.tlidom tę drogę, która najszybciej 
•może dopr.oadzić do zaspokojenia potrzeb inwalidów, 
•wdów i sierót i usunąć wołającą o pomstę do nieba 
I krzywo., pch właśnie rzesz.

P o ’ .igich obradach i głębokim namyśle posiu 
now ili deł gaci z wszystkich sir m Wielkopolski |edno- 

ty myślnie wezwać wszystkich inwalidów, wszystkie wdo­
wy i sieroty, aby

1) oddali głos sWój jedynie na Chrześcijański 
; Związek Jedności Narodowej (lista nr. 8 )
•i 2) starali się wszelkiemi siłami, aby lista ta (nr. 8.) 

^w szędzie  odniosła pełne zwycięstwo i

izn- ozenie. ( I nwalidom, 
|$nie być obojętne, kto 
'iii c/y do steru P.ństwa
lin wali u om i waowem

3) c.vai;z3’ i gdzie tylko nasur/e 'się spascbr.aść 
wszystkie inne h ity .

Do takiej uchwały doszedł zjazd działaczy inwa­
lidzkich z następujących powodów:

N liście nr. 8 kandyduje nasz kolega p-.seł Bi- 
goriski, jak i inni inwalidzi w rozmaitych okręgach 
Polski. Solidarność inwalidzka i wierność dla posła 
B g  ńskiego, który był nam zawsze wiernym druhem 
i obrońcą', który razem z.nami ramię przy ramieniu 
walczył o. sprawiedliwość i usunięcie wyrządzanych 
nam krzywd, cwmaga, aby każdy inwalida, każda wdo­
wa i siei ta w dum wyborów oddali głos na listę, na 
której mamy nazwisko posła Brońskiego, na listę nr. 8.

Zdradą byłoby i niewdzięcznością gdybyśmy tego 
nie zrobili.

2) N e  ulega żadnej wątpliwości, że obecny rząd 
jest lewicowy, popierają go bowiem Witosowcy, Tu- 
gutowcy, E.perowcy socjaliści (P. P. S.) Stapińczycy, 
Niemcy i żydzi. Nie ulega równocześnie wątpliwości, 
że z wyjątkiem rządu Witosa żaden rząd nie zaniedby­
wał sprawy inwalidzkiej tak bardzo jak obecny. Za 
rząd odpowiedzialni są ci, któ.zy go popierają, a więc 
lewica. Poparcie więc tej krzywdzącej, na lewicy na­
szym; głosami równałoby su; całowaniu ręki naszych 
krzywdz cieli. Za lewicą, a więc listami 1, 2, 3, 5. 7 
i 16 inwalidzi absolutnie pó.ść 'nie mogą. Pozostaje 
nam więc tylko ósemka.

3) Gdyby grupy narodowe nie uzyskały przy wy­
borach większości, rządziłaby w Polsce w dalszym ciągu 
lewica, zasilona ; rzez Niemców i ż dów. Bez popar­
cia tych ■• bcych narodowc-ś.i większość lewicowa bę­
dzie w przyszłym sejmie niemożliwa. Jak szk ;dt:wyrri 
zaś jest i będzie dla naszej sprawy inwalidzkiej t/ąd  
opierający sję p i na żyoach, o tern świadcz.'fakt, 
żc inwalidzi i wdowy nie m gą. otrzymać koncesji, zuaj- 
dujązyi.h siu w rękach źyduwskicn

4) Skufb jest rzekomo pusty i na wykonanie
ustawy n iw a łid :k ;tj rzekomo nie ma pieniędzy R"wno- 
cześ .oe czytamy jednak‘ w gez-etaeb, że na enp- erow- 
skie uzdrowisko w Powidzu dało Miidsterstwo Ochro­
ny Prócy Opieki Społecznej,' na którego czele stoi 
mąż zaufani > N. F’. R. p Darowski. 50 milj. marek 
pożyczki, ze na p. rn c . im. w powecie garwolińskim, 
siedzibie W-:oso« ca p. Osieckiego, Skarb dał 10 milj. 
marek, że r;ą j kąś :.->m lewicową kooperatywę wy­
znaczono dslsze kilkadziesiąt, czy nawet sto m iljm iów 
marek. Na uzdrówi A- - . cr. Fwy i pomocy roi e

5 p. nowie z iewkcj. unreją się smrać o pieniądze. Że 
i inw alidzi, woowy i s;er. iy p;z; braku ?appatrzenia 

dostatecziiego z głodu l , , t ■ - ię i i  przed ta 
wiający się jako obrońcy biednycu i upośledzonych nie 

, kłopocą.
Powyższe i cały szereg inn ch jeszcze powodów 

skłoniły zebranych ao wydania hasła:
Inwalidzi, wdowy i sieroty głosujcie na listę nr. 8 

(Chrześcijański Z iązek Jednuśm Narodoiiej,) którego 
ftandydacr zobowiązali się na &iśnne, żo w przyszłym 
Sejmie i w S r."de dom ;-;ć się b,ę ą stanowczo na 
tycheOSe w tgo Wjku;:-;: a ustawy ’ in . aiidzk ej

To, że na t j j liście figuruje także nazwisko na- 
szeg koh gi pi słr- B gi>ńSKr-go, d je nam dost.itec2ną 
gwarancję, że wybrani z listy nr. 8 posłowie i sena­
torowie zobowiązanie wynełnia.

Koledzy! Inwalidzi! \Aidowy i sieroty!
Hasło padło! Gtósujcie solidarnie na listę nr. 8. 

1 Pokażcie solidarnie naszą Jłę  i naszą wo*ę. Zaprzęg 
' nijcie się natychmiast do pracy, chodźcie od domu do 

-domu i agitujcie za ósemkę! Niech... wiedza i wkiąą 
ci, >co się o nas i dzieci na^ze nie troszczyli, że je- 

» eteśmy potęgą i że ta strona na którą rzucimy głosy 
i siły nasze zoryc.ęży!

i Do pracy dla dobra Oj zyzay i wszystkich, którzy 
w niej cierpią!

Niech żyje solidarność inwalidów i wdów!
Niech żyje sprawiedliwość!
Precz z obłudną lewicą!
Precz z listami nr. 1, 2, 3, 5, 7 i 16!
Niech żyje nasza ósemka!

Inwalidzki Komitet Wyborczy.

! Lud wik S achecki J Prz.yjemska i O.ganisciak Poznań, 
Główny — Jarocin, Aa wlak — G ezno. B skupski— 

Kościuii oraz Kiełczyński—Bydgoszcz.
i •t -  — — M .,— —  - - —  -■

I .

i Protest duchowieństwa.
jr Otrzymaliśmy z prośbą o umieszczenie następujący 

komunik? t:
DeUg ici 63 okręg w Związku Kapłanów ,,Un:tas“ , 

zebrani d m 23 paź oernika r. b. w Poznaniu, na po- 
siedzedu Zsnadów okręgowych, stwierdzają, że:

1) diw ii wo.ństwo — w ogóle swoim — zacho­
wuje w obecnej akcji- wyborczej umiarkowanie, po­
dyktowane względami duszpasterskimi, prawie aż na­
zbyt daleko posuniętymi; /

2) mimo to prasa „Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego”  zwłaszcza jednak „Narodowej Parfji Robotniczej" 
— stronnictw, chcących dotąd w oczach swych zwo 
lenników uchodzić za katolickie — napada na nie

l w sposób nie odpowiadający duchowi nat -łickiemu, 
uderzając w ambonę,. czynności ćuszpasteii-^ie, a nawet 
konfesjonał, obrzucając codziennie „k le r" cały podej­
rzeniami, poiwarzami, < belgami, zachęcając nawet po­
średnio do demonstracyi w czasie nabożeństwa.

Wszystk i to stale niemal powraca na zebraniach 
i wiecach tych stronnictw.

Ze względu na płynące stąd zgorszenie i powo­
dowani trocką o dobro sprawy B iżej, zakładamy przc-

ciw v.;J'e prowedzenej łemi środkuni, uroczysty?!’  
test piętnując ją jako wrogą i szkodliwą sprawie «• 1 by
ścioła. »yp<

3) Jako towarzysze pracy, patrzymy od blisko 1“ ’ilia
i ii imdwudziestu lat na pełen rozwagi, poświęcenia 

parcia się siebie, trud ks prałata St. Adamskiego P;'ipr 
zesa Związku Kapłanów , U irta^*, patrona Spól» J 
robkowych, posła na Sąjm, pracownika w każdej oe 
mai dziedzinie, który jako kapłan i obywatel pahj »pi 
pył i jest nam wzorem.

__ __1__ •............ ..A za
,Hk:ni

Piętnujemy przeto bez wahania wszystkie zatfjfo zi
wymienionej prasy, a zwłaszcza „Prawdy" organu 
rodowsj Partji Robotniczej" jako świadom1 oSZj Zttl 
stwa, mające na celu zohydzenie duchowieństwa 'P rag 
derwanie powagi Kościoła. • laha v

Do opublikowania naszej uchwały upowazn k 
Zarząd Główny Związku Kapłanów „Unitas.1*

Kłamstwa przedwyborcze.
Agitatorzy, zwłaszcza wychowani w szkole i" s

listyczriej, ogromnie są czuli na punkcie '*a
Wobec z3fz“t  cbraczewskiego i Naczelnika Państwa. .

Narodowego obozu starają się najrozmaitszy1*1 * 
sobern tłumaczyć się i uniewinniać rządy socjaiiSi ha
I tak po'A tarzają na wiecach, że kiedy Polska p0'^  
to lewica jedynie stanęła na własnych nog<'cb, z5i 
wica poszła do Francji, żebrać o pomoc óia L-; 
jedynie lewica żądała, ażeby Polska P0',f? 
o własnych siłach. Takun oczywiście w y "
można tyku  dc bardzo głupich ludzi; gd>'z_ . ?p 

|0rŚJ & nnitjszy człowi-k wie, że lewica nasza, przedewsz^lęPr;
socjaliści, a więc i Moraczewsk;. nigdy n|® 
o samodzielnej Polsce, lecz po pas kłaniali 
biirgom ... Niemcom, ażeby z ich ręki dostaw ,Jtl 
którabv słe stała prowincją niemiecką albo aus«  

Wszystk m, którzyb. chcieli tę spt3*> 
poznać, pJeca się czytanie broszu.es a hł**; 
Towarzysz Duszyński i jego partja" i d r u g ^ . 

polskich partyj socjalistycznych wobec zmarM'1' ,°- 
Polsk!". j, <; ted

Inni ziigwuż agitatorzy powtarzają, że F  
łączną zasługą polskich socianstów, iż w^ ’cZji q. 
nieinców z Pokki, poniewać siało się to za.,,3 s‘3
rządu Moraczewskiego 1 te wywody

-3‘ 1 1 nk o , , "

• nić: -
najczęściej w tych częściach Polski, które si?
tykają z przedstawicielami z królestwa. v  - K i|
co rzecz znają, wiedzą doskonale, że r.ie,ii(-ćrt

'"J

Lstw.e reebrajaia cała ludn. ść p ’ l-.ka; a jj, 
sarni socjaliści i dlatego daremnie u s iłu ją *
sobie przypisywąć wyswobodzenie Polski. ,ll* 0 

• Wobec zarzutów, że r^ąd scej ■ listy
czewakiego wstrzymał przyjazd armji Hallera 
usiłują socjaliści winę całą zwalić na AngljS- 
zdradzają przytem bardzo k .- i <ą pamięć, jP3
zapominają, że rząd Moraczewskiego ni* a 
zawrzeć przymierza z Anglją i Fiancją, lecz < > V on 
do Polski, jako pierwszego, niemiecki^ ■'.jkl5
Kesslera; zapominają,"że rząu°MOraczewskiej0„je?1 .’ 
Naczelnika Państwa do tego, iż tenże wysła,rf i/kji 
iskrowy „do wszystkich" tej treści, że 11 r ’ '
sobie, aby na ziemi polskiej stanęło 
wojsko, które nie jest pod jego osobistą ‘
Arrnja H Hera we Francji, tak jak a r in je ^ ^ f 
i inne wojską państw sprzymierzonych b}‘»/ j ; '  
wództwem m^rsżałka Focha Wobec te g ' u 
iegram. popi. stu: nie życzę sobie, ażeby ai’ilł' 
piz; była du ro i ki • . ,

Krótko potem socjalista Ajorac/ew-iki.
.rząno yOgakieg , zwróu- się d F. . ; J 
ażeby przystano wojska Hallera, ale luźn'1 
cerów, t zn, żeby rozbić i zniszczyć a*1®'
Na to się oczywiście Marszałek F.'ch nie Za' 
tego na socjalistów, na Mora .rawskiego i 
spada ten ogromny zarzut, żc Polska, 
najwięcej potrzebowała dobi ju  wojska

*3mn-‘
,d'łz winy rządu socjalistycznego. z4i

A znowuż, gdy s ę mówi o ustąpieni*1 
raczewskiego, starają się agitat. r r  J 
WinÓWIĆ W lud . '7e Mr.rac7Puz«Ui_ odv 5 ł̂ J7 ł

go n
*tt)

w lud, 7e Moraczewsk', gdy 5 ; je 
że nie podoła rządowi, sam dobro' ' "j jo 
i rządy odda ł'w  ręce Padti s-.iegó p
bezczelne kłamstwo. Przecież każdy wie>

. W**’ '

''tlsj
'ze,
je r

?tli»
fłet;
o

Korfanty, Seyda i inn po wiele razy 
Moraczewskiego i Naczelnika Państwa z . 
ażeby stworzono rząd, do którego będą 
socjalistów także narodowcy, A i i  k j
Naczelnik Państwa o tein słyszeć nie-

i

zenie w Polsce wskutek działalności st‘c^ |E  p* 
rządu, stało się tak nieznośna, że na i
patrjotycznić usposobionych ludzi urząai

,cjahstCJpF Krastanu, zaaresztowała cały szereg socj 
nistrów, a to samo groziło Naczelnik'W.'.S\V’' 
W t;dy dopiero Naczelnik' Państwa, p«

p a tr jc c i polscy, oprowadzeni do 1 j j j  , Puze
pozwok; na daiszy rząd socjalisty.czny>
Mora.zewskitinu ' premjerem’ ministrów TW] 
Paderewslucgo. Skrępowano jednako"*^} la ­
skiemu ręce żądaniem, ażeby n:e dokof* ,'?.Ljó‘’''p 
zmian wśród urzędników, socjalistów 1 '
Moraczewskiego na urzędy pi.-Ś! .wiony^11
siało w urzędzie.

Pa

^e i

S i,  
?ai

je a*; ,5 i
A jakże wygląda sprawa Kijowa? 1 j d ł

•. VII”1 li ’-Qstarają się rzecz tłumaczyć bardzo nie

ril*

minują, że nawet Hinderiburg zawsze 
iż napadał na gromadzące się wojska
ażeby im nie dać czasu na zorgani-o " a"
siebie. I dlatego powiadali, Nac^- i*11 
paół R sjan pod Kijowe ażeby im 11



9  . *ki. Gdyby się Poiska t^ ła  tylko broniła,
o i a  • h I u  •? 7 > u n n a  u ;  . u  u im j  U l u l i U c i

vie 'W y  bolszewicy mogli swoją armię dosko 
.. uposaż) ć i Polskę zalać.

isKOH Uakowoż i te wykręty na nic się nie przy- 
1 l nfl»**W’et'e Prawd>'- Kto chce podejmować da- 
;G'.'7, ;lpfs’A V przeciwko nieprzyjacielowi, musi po- 

■ ni r>” Stle s’ 'ne wojsko, dobrze zorganizowane 
,e ^opatrzone. Klęska kijowska wykazała, że 

pâ l ■ polskie nie było przygotowane na taką wy- 
■lum Mytego jenerałowie zagraniczni, którzy wie- 

zaî  ?.a®iarach p. Piłsudskiego, przestrzega li ja k  
nUL  pr?ed isl w yp raw ą , wioząc w  niej nie 
oS* o . stw.° wielkie dla Polski Ówczesny minister 
Va P5 anicznych — Patek lewicowiec’ — otrzymał 
afaiaitk'? Paristw z zaąranky pizestrogi, i. rady, 
a | . J. n;e pójść. Mimo to naczelnik Państwa 

Wojska nasze na wyprawę kijowską i przez 
j,7 !en krok dopiero rozbudził naród rosyjski 
7‘?J* go przeciwko Polsce.
‘ klęska wszyikich nieprzyjaciół Poiski zaczy- 

od napaści na Częstochowę, tak coś po­
stało się w R >sji. Ula Rosji K ijów  jest tern, 

, ., *skl Częstochowa. Bolszewicy, tak zwal-
. '•‘•rześcijaństWi.i, skorzystał; ,z 'wyprawy ki- 
"  * Po całej Rosji poczęli wołać, że Polska na- 

„-4irv świętości rosyjskie, że ctce R . zabrać 
1 j  C POd Kijowem. czczone w całej Rosji, tak jak 

“ “  ^stochowa, Tym sposobem podburzyli boi 
(l). Prz« iw ko  Polsce cały naród rosyjski, który 

' ,r' wtedy zaczął tłumnie garnąć do wojska 
yiego, aby bronić religijny.ch świętości pra- 

Kijowie.
if*  jj ^ ^ k i jo w ś k a  oburzyła przeciwko nam nawet 

is ?;if(.'du rosyjskiego, która nie trzymała z bel- 
? ’• Dlatego armja bolszewick urosła tak 

ponieśli kięskę sromotną. Gdy Polska 
Ł> Pa nad b o g ie m  przepaści, zarówno Na- 
l an-s»7-a jak cała lewica, nie widziała innej 

Póiść oo pomoc do Francji i Anglj'.
Patek przed 

go przestrza-
M wypr.wą kijowską, a on jednakow ż me 
n’e odradził jej Naczelnikowi Państwa, przeto 

"mógł się już zagranicą pokazać. BL dc go to 
a na jego miejsce poproszono naro- 

tedy sława Grabskiego, Wysiano g > zagra- 
„ Poceniem, żeby wszystkie pumćs: f;>r , 
,| co zagranica zażąda podpisał, byleby ty:k’o 
^Pomoc.dla Polski. A czy klęska ta była po;

:e.
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ine odpowiedź trc nszczersl/ra.

Boją się praw dy.
Agitacja narodowych i chrześcijańskich stronnictw 

coraz to większe przynosi owoce. Prasa enpeerowska 
iuż powoli zaczyna wyrażać obawy, ■ że agitacja obozu 
narodowego może złamać wpływy enpeerowskie. 
I dlatego czyni się staranie wszelkie, ażeby członków 
i zwolenników N. P. R-ei odciąć od światła i prawdy. 
Ku temu wydano członkom i polecenie, ażeby nie cho­
dzili na zebrania i wiece Chrześcijańskiego Związku 
Jedności Narodowej. Boją się, żeby tym potulnym 
owieczkom nie otworzono oczu i nie wykazano, jak 
bardzo ich dotąd /tumaniono. Natomiast wysyła się 
na zebrania bojówki nod dowództwem płatnych 
uizędników N. P. R-ej i Z Z. P, ażeby o ile możności 
wyciem i wrzaskiem przeszkadzały. Lecz dotąd nawet 
i te rzeczy się nie udawały, bardzo często bojówka, 
która z początku głośno się odzywała, przy końcu 
wieca milczała, przekonawszy się, jsk bardzo przy­
wódcy ich prowadzili ici, na błędnej drodze.

Narodowy obóz nie Uięknie się bojówek, jeśli po

jest na świecie ks. Poslu Adamskiemu, którego w i­
docznie uważa za swojego najwięcej szkodliwego 
przeciwnika. Zarzuty „Prawdy" i uwagi kłamliwe 
1 nieuczciwe najwidoczniej pisane są w tym celu, żeby 
roznamiętnić i podburzyć czytelników swoich, by oni 
na wiecach i zebraniach dopuszczali się gwałtów, do­
prowadzali do bójek i krw i rozlewu. Jakżeż wstrętne 
są n. p. wywody „Prawdy" z powodu pobicia p. Ci­
szaka,. w których ona napada na obóz narodowy 
a tymczasem wydaje się, że Ciszak sam w owej bójce 
pierwsze jawne dał hasło dc bójki. Omylił się jedna­
kowoż, bo druga strona, oburzona takim postępo­
waniem była silniejszą, no i p. Ciszakowi się ober­
wało. Przyznać należy,. czytając gazety socjalistyczne, 
że się przyzwoicie) zachowują od „Prawdy" i że. dziś 
poznańska. „Prawda* chorobiiwemi wybrykami swo- 
jemi góruje wścieklizną swoją nar wszystkiemi. 
Obawiać się należy, że po zakończeniu kSmpanji w y­
borczej Scancwni redaktorzy , Prawdy' będą musieli
pójść na odpoczynek do domu warjatów.

trzeba, będzie umiał stawić im także czoło.' Ńiechcac
iednak, ażeby, fek jak to było przy strajku rolnym, 
niewinno Udzie i obałaiiiuce.ii otrzymali kary, a agita­
torzy uszli bezkf-rni.e, zwraca się u-agę na to, że 
w czasie przedw; Łfcrczym obowiązują specjalnie su­
rowe przepisy prawne. Kto rozbija wiece, nie stosuje 
się do żądań przewodniczącego, nie usunie się na żą 
danie przewodniczącego ze saii w czasie przedwy­
borczym, podpada karom bardzo surowym i to nie 
pieniężnym, lecz więziennym do jednego roku. Tyle 
dla przestrogi tym, których niegodziwi agitatorzy na­
mawiają do hałasowania i przeszkadzania.

Ponieważ jednak należy się postarać o to, aby 
zawadjaków nauczyć rozumu, przeto radzimy bardzo, 
ażeby na każdym wiecu, na którym odzywały się ha 
łasy, nasi zwoieimicy starał: się natychmiast stwierdzić 
nazwiska hałasujący- h i podać je przewodniczącemu, 
aby p ewouu:ezącv mógł zażąuać przed sądem uka­
rania widnych. Przewodniczący.' wieca jest gospo­
darzem sali, wszyscy do jego żądań zastosować się 
p win :j, a policja jest zobowiąz ną w obronie utrzy-* . ’ < i '  - - ..................  —ł "  — ........ *— .
mama.porządku na zebraniu aresztować i w/piowadzać
hałasujących na żądanie przewodniczącego

Ataki wścieklizny.
Poznańska „Prawda*' zirytowana . widzeniami 

Narodowej Partji R. botniczej, jwidżąc topniejące 
z każdym dniem szeregi swoich zwolenników’ popadła
w s:-ał i wściekliznę bez granic. Zdawał , się, że już
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tfle!

lei*

w^ Vda‘ pozwoliła sobie 
, sn’fcj£zy sposób napadać 
!ir̂ erzśc 0 jego osobie
f 2 * a
..Je ,,Prawdy“  są w-szystkim dobrz:
■ 1 je, już tylko o zohydzen-e osob. ks

ostatnie!' dnteck -w
na ks. posła Ada n- 
potw orne kłamstwa

i?

manę.
. posła

o p dourzeme nielicznych jej czyiei-
- ig ^^o la n n ik ó w ' przeciw niemu

,/d'on,. w licznych wypadkach, że .Prawda" 
Ltz,'‘ sprostowań, jakie jej nadsyłaj? osoby 

W kłamliwy i oszczerczy sposób. L  cz 
* spodziewać po piśmie, które świadom
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rodzaju bronią
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ksiądz P Se,* A iam-ki wsteoił na

o W ito s c w c a c h  (P . S . L .)
jo “  /  k ',k.u i 1!Ż miesięcy „W łościan ina , 4 organ 
ilti ^honni-.twa Ludowego byiem także na 
*'kif|1t;Ze w 'ecach, zwołanych przez ludowcówp  ' - - - - - -j >- r r  p t  mz. 1 U U '* W V U W «

fc>. T azaii. Czytelnikom przedstawić na podtta-
■ccis; ■ czytał i słyszał na własne uszy, jakie 

stronnictwo, które nazywa się jedynem
,£ ” • niającem na celu dobro ludu. chouaż to lfk y . A o sobie: Wyzwoleńcy, Stapińczy 

1 tym podobni „ludowcy '■Ł m4 tes °
9Ł ’̂ c?J i aklś ag 'tator następująco opo-
W n . y swym słuchaczom. M ów ił z początku 

Inności ...........................

^ y .
r  -  ------  J f ----------— - ■ •'J

tego com słyszał na wiecu zwołanym

4

. ..i

_ _  . miłości, zgodzie, i później podczas
- r,CZ| Sto Potr^ca* 0 tę strunę miłości, lecz 

>PlS'kn. 'ch kwiatków co chwila wysuwała 
lM ^ ła szatiIt skiei nienawiści ku innym sta 

2Cza nariom“ . chociaż P.ocp,

A

Z. Z. P. skrzywdziło robotników.
^Ostatni strejk rolny, ,wj,wciany bezmyślnie przez

Z Z r., którenti patronuje N. P. R , naraził robotników 
rolnych na olbrzymie straty, g iyż  pozbawił ich k ilko ­
dniowego zarobku.

Robotnik, miejski zaś odczuł skutki strajku przez 
j wzrost* drożyzny, gdyż wiele zboża zgniło na pniu,

wiele porosło lub zmarniałe w inny sposób.
Straty wyrządzone robctn.kowi powinno zwrócić

Z Z P., które go namówiło do straiko
Robctaicy ulejmogąraieć zaufania do organizacji

W2gi, partji, która ich krzywdzi i głosować będą 
za ósemsą.

Li.

I ,Czs mg kstsiiEg neżeing głosować 
za narodową Partją Robutaiczą.

Każ"y.ce śledził U .y  i rozwój Narodowej Partji^)'- 
R bctni-czcj z t;b.:’ewaniem widciał, jak .posłowie N .|'/ 
P. Rtj, min; że większość stronnictwa składała się)

uczciy/y- kat '.kó. , brnęli c. '. ; ' więcej w k trunku

r

u i i

usńr.uj nie m 2na w m; ślzć, kłamać i wyzywać, y łk 
„Prawda" dotąd czyniła Przyznajemy, żeśmy 's ię  
w tej :-..e:i ie omylili i że „Prawda' obecnie przesadziła 
sam?, siebie. I d l , n.>s to dobry znak.

Sp-Si.b-, : d n i ' - w ; ’ , jskii-ini się poztwńsika
„Pra wda* p sług-.je. zupę: - już są rozbójnicze 
1 uiieznikowski*-. Sprostowań nadesłanych „Praawda’ 
nie umwszcza, czekając na to by ją- spowodowano do 
tego na drodze cąd ;wej, Nie chce się przyznać do 
łgarstwa. Niestworzone rzeczy wypisuje o1 bojówkach 
obozu narodowego prawd >-?od-?bn:e na to, b j swoje 
stronnictwo wyt:u»l?czyć i u sadńić prtrzebę bo­
jówek własnych. j  .;ź widzieliśmy przecież te b' jówki 
enpeerowskie na w icach, jak um:e:ę nie rozstawione 
starają się przeszkadzać w iecom  lub je rozbijać
Ale dz»ś Ń P. R- :zej ’ 0 ’ .J gą n iw et i bojówki.

Z drugiej 2aś strony widać w szale i wściekliźnie 
„ r ra w d y  śliw i zr.mh.r. Ni s.ą.i ni zowąd poczyna 
przypisywać twórz me b jówt-k i wszystko zło Które

:-gcd .,m  2 zas.-. irm katoh.kieuti i spizecztietni •' 
z woią : zapr-t", waniami cuonków N. P R-cj. TakJflJJ 
było ■ d p ''d /chc.as 'w yin  składzie po .łów. • 

Tera . N , . R jeluukowuż sLaciłb kilku postów 
rozumniejszych i spokojniejszych. Skutkiem t ig o d f  
v t  klubie poselskim orzewagę będą mieć sami rady-’’ .''; 
k J i, a co gorsza, Narodowa Partja Robotnicza pusta-,'' 
nowiłs wprowadzić do sejmu takch ludzi, którzy już ' ' 
zeperbe są znanymi jako wrogowie Kościoła kato- ' 
Lckicgo.

Ulatzg > klub poselski N. p. Rej napewno •
p 'd  wAg.ęłitm religijny n tj.iioko będzie gorszy, ani-,’ ,- 
żeli dotj. hcz.-sc iv . N e m aia N. P. R o'.i wagi po-j , 
stawić znanego agitatora Ciszaka na liśc.e w jednym 
z okręgów Wiedzieli doskonale, że tam Ciszaka nie ! , 
przepr wadrą Z" r gł śne i osiawione są jego ode-Si 
zwt n;;: w k i.ra  ikr. rebgji. I dlatego postawiono kan- > 1 1 
dydato.ę'jego ns liście państwowej, zmuszając te m - '^  
s?mem k i ‘ g '  rob otnika 'enoeerowskiego, ch rciażby • i 
był przeć.wmKiem kierunku Ciszaka, że oddając swój:', 
głos w okręgu, musi poprzeć zarazem Ciszaka. E tpee-' ; 
i-.iwcy postawu tśkże na listę swoją tr.kiegb człowieka, 11 
jak Dogna : które;,o swego czusu usunięta z redakcji 11

•n
bstyczBWch. Ooecme D.gri.on ma także stać się ia '

s.em

Lecz były i inne rzeery radośniejsze n. p. w Svj 
mie (oczywiście nowym) będzie uchwalone, co każdy 
s bie życzy!!
że „wojnę usunie — reforma rolna!", że panowie „stra­
szą ludzi N e eami', a przecież czy byleby źle, „gdy 
byśmy się pojem, ii z chł pe n — n iem ieckim , fran 
cusk n itc!? * Mówił i t> rŁf.rnrie rolnej, o sekwestrze 
zboża i zakrń.zył swa tryumf Iną mowę cytatem, pro­
szę zgac-rąc jsk tn: .,Exon'are a liq :i nostris ex assibu 
uktor!', *) chociaż wykształcenie jego objawiało się 
w tzkich ikwia!'<ach‘ jak ,my mog my" itp I co po­
wiecie, pan tw<,! Obecnie na wiecu wykrzyknęli oni: 
„Niech ży j.!- -— I ny znów ludowiec, pan na przeszL 
rtu morgach, mający piękny nowy dwór murowany, 
twierdzi n.- wiecu na strjo, że panowie w y w o ła li 
wojnę!!, (ciekawym którzy) że chłopów posłali na front, 
iccz ten sam ,'iudowiec, jak się d..siaduję mimo mło­
dego wieku (ckcóo trzydziestki na początku wojny) na 
wojnie wcale nie był, bo umiał N emców marnować 
i majątku się d .robił na różnych donośnych , interesach 1 
(o czem znajomi jego debrze wiedzą.) i dokupii do 
swego 60 morgowego gospodarstwo jeszcze przeszło 
40 mórg Oto ten sam ludowiec, kióry na wiecach 
tak „pięknie" przemawiać umie do ludu i .tak chętnie 
ta-e w jego cbronie, ,v/ życiu prywataem zupełnie 

inaczej mówi i postępuje, o czem świadczy następu­
jące zdarzenie o którem mi opowiadała osęba, będąca 
świadkiem tego faktu (K N ) Ó,v pan ludowiec był 
na chrzcinach u gospodarza F., podane o ó c as na stół 
między innymi i jajka, wtedy odzywa się ow ludo­
wiec: Po co woz ć jajka do miast?, my sami, j.-dzmy 
tajka z masłem, robotnik niech je — perki ze solą!*
1 powiedział te słowa „piękne 1 tchnąee chrześcijańską 
miłością bliź-iiego* — prezes miejscowy ludów 
ców Si. DJ!

Według ludowców,jc.Iynyni wrogami ludu są —

panowie i — księża! I nic dziw-regc! Boć ludowcy 
w  Sejmie ro em ida praw e zawsze z Żydami, Niem­
cami, si-cja! ram i Ozoniowcami, słowem z „Lewy’cą‘ '!l 
N c  to,'ze Żydzi weku,.' i: już tysiące gospodarstw 
włoscfańskich w MsUpolsce. Nic to, że Żydri dzie- 
<ątą drą skórę z , chłopa' (Braćmi „c h ło p a m i4 na­
zywa W łc ic iac in1' (Nr 36 dnią 3 y/rzesnia br.) pol­
skich włościan! N : riow.ód cy i^e  dosłownie po nie­
miecku, co pisze „Bukowiner Vc!fcsbhtt z d iia  12, 
kwietnia 1908 r,: In den 3 Jahren 1895-97 ver- 
kauften d ie .poln iscben W ucberjuden  2856 Bauern • 
g iite rl' I pisze dalej: „Wenn das so fartgeht, so 
werden in 10 bis 20 J’ hr-c. d;e Jude.n d:e eimigen 
Gctsbesńzer in Gali/iy.; seuj Schon heute haben 
sie 70 P rocent des ganzen Grundbesitzes in  łh ren  
Llanden! Oto słowa me ‘ „indyckie j" leci niemieckiej 
gazety! Lec i  o Żydach — sza! Ż da tknąć nie wolno, 
- hociążby z Gzlicj; zrobił , Galiteję" a z Polonji „Ju­
deo -  Polonią!1 Ż da raoina Niemca, M oskala/so­
cjalisty tknąć nie. wolno! I rzeczywiście na żadnym 
z tych wieców nie słyszałem ■ ani jednego zdania 
o tych nas y :h „najserdeczniejszych'-. Ty, Ludu pol­
ski, masz wiedzieć . . 1 tern że Twoim i „zaprzysięt- 
n y m i4 wrogami (W ł .śeianin Nr. 33 z 27 sierpnia 1922) 
są en leki, no i ci, których endeki wzięli w „ku ­
ratelę" tj. „Chrześcijański Związek Jc iności Narodowej!", 
do którego nahżą i ks ęża! A w ęc: „Hajżel Na Sup- 
luę!' A więc p ; /  wieszać na tych, o których Par 
Jezus powiedział: „Kto w am i gardzi, Mną gardzi!" 
O;o hasło — ludowców, Którzy twierdzą ob’udnit 
(w łościanin Nr. 33 z do 27 sierpnia br:) „Nak orńee 
oświadczyć mtmi.ny zarówno imieniem redakcji jako 
też i ergaipzacji P. S L , że wszelkie posądzanie’ nas 
o walkę rjeiig-joą jest oszczerstwem i nieuczciwością 1 
nikczemną! Zawsze « ie rn  pozostaniemy Kościołowi 
r- j inskc k -b-Lckirmu i nieśmiertelnej nauce Chry­
stusa Partał'1 — Co? Nie piękne słowa? Aż się serca

'■ r‘ i

u ,  ;

pariom“ , chociaż dzisiaj w ’ Polsce 
Jsiejszych czasach wszyscy s. 

Par- ‘'Panjm i“ 1 *Pan Witos i pan B iyl i pan 
'  dziad P°d Kościołem, jak słyscalem 

l^etr, ,? \SC!°fcm dziacia, który do drugiego

an

i * ' ra,Kznych‘ d
sig

iar)M :  „Proszę pana! Otóż’ ten „panTudo- 
'i f , 3 ' przepowiada straszne rzeczy, że , pa- 

Ą m(, S t- Zlt ludowców szubienice budują" *) 
’ Ava,\ ^nie, bom sobie „piękniejsze" zdania za 

a Później tę samą myśl powtórzył, b .
gdy:’żi^uy PanOv"ie zwyciężą przy wyborsG 

“ Benice po dworach, ą włódarz bęuz, 
(dosłownie!), że obszarnicy

’o ^eszać!’ to
krew ludu, że zaprowadzą znowu

‘ kuć będą prawa przeciw ludowi.

agitatora, gdy skończył swą „piękną'1EJ»I H eg0w ' tt>  t  ° — f « * - /  **
' PrJ(].n. Irzykrotnie: „Odzie i którzy panowie iu 

choć jedno nazwisko), wtedy milczał jak



i dopomoże uczywiś ie Ciszakowi i Naderowi do tym 
skuteczniejszej obtony zasad niekatolickich w sejmie. 
Czy może sumienny Polak — katolik za takiem stron­
nictwem glosować?

— nie są z ojców i praojców germańskiego pocho­
dzenia, a utracili ojczysty język swój dzięki tylko ger- 
manizatorskiej robocie systemu pruskiego i najemni­
kowi łegcż systemu a konfratruwi ks Klinkego „Ur-

ności wobec przeciążenia pracą państwowy^ ?! 
dów graficznych Koszt bicia monity metaiwj
wyniesie więcej niż koszt druku banknutó*- n

girmanowi’1 ks. Nieborcwskiemu — a jednakowoż nie

wyniesie więcej nu uiun.u uaim..— • ,
niklowe nie zostaną wprowadzone, ponieważ - JW ’

Coś w in ie n  dobrej sp ra w ie .
Agitacja lewicy zdążyła w czasie 4 letniej niepod­

ległości Polski obałamutić wielkie rzesze ludu. Wiele 
jest ogłupionych, nie zdających sobie sprawy jak bar­
dzo szkodzą Polsce pcpien jąc partje lewicowe.

Wiece przedwyborcze, urządzane przez Chrześci­
jański Związek Jedności narodowej, nie dotrą do 
każdego wyborcy.

Ty, wyborco, weźinij na siebie obowiązek poucze­
nia zbałamuconych.

Pamiętaj, że w obecnych czasach ludzie mało 
czytają, gdyż pisma są drogie, a oęć oświecania 
zanikła poważnie.

Stań się nauczycielem nieuświadomionych, cbała­
muconych i ogłupionych, a przysłużysz się dobrej 
sprawie

KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki.

Poniedziałek 36 go pażdź. Marceli m. Klaudjusz m. Zenobja m-
Wtorek
Środa

31 go 
1-go

Wsifti/U słouca u gujz. 
i. i. o

f  Wolfgang b. w. Syrycjusz pp. w- 
Wszystkich Świętych Cezajy m.

óucnoo 4.34 
4,32 
4,30

0,53 
6,55

•» m o 6,57
MIEJSCOWA.

— Baczność Inw a lidz i w o jenn i! Dnia 1 listo­
pada br. o gooz. 2 po p ił.  w lokalu p Lorenca 
w Kępnie odbędzie się nadzwyczajne Zebranie kiwa 
lidów woj. i pozostałych po poległych. Ze względu 
na ważne sprawy prosimy o liczny udział wszystkich 
członków, jak i nieczło. ków i wszystkich wskutek 
wojny pi szkodcwanycb. Zarząd.

— Zebranie Tow. Gościnnych i Restauratorów 
odbędzie się we wtorćk dnia 31 piźdJerm ka br. 
o godz 2 po poł. w  lokalu p Kraski w Kępnie przy 
ul. Warszawskiej.

— Kanonika K linkego  , F iasko" w  Rychtalu 
Na dzień 24. bm. był zapowiedziany niemiecki wiec 
przedw* borczy mniejszości narodowej w Rychtalu 
i jako referent wystąpił senator duchowny kapituły 

, poznańskiej, ks, kanonik Klinke' W  referacie swoim 
: starał się sławetny kandydat do Sejmu przekonać 

zgromadzonych, — do połowy niemieckiej, do połowy 
polskiej narodowości — wiecowników o „krzywdach", 
które dzieją się niemieckim poddanym w Wolnej 
Polsce. Nazwał on Polskę „N a tio na liia te n s ta a t1*, 
a odmówił jej określenia .Natiooalstaat1- i uważał 
jako katolicki duchowny za stosowne, wzywać 
obecnych do sojuszu nie ze współwyznawcami katoli­
kami Polakami, lecz z żydami, hajdamakami, rusi- 
nami, Ukraińcami, socjalistami, a może i bolszewikamil 
Ks. Klinke znalazł na wiecu w osobie inspektora szkol­
nego p. Hęćki z Ostrzeszowa, znanego działacza ple­
biscytowego na Górnym Śląsku, bardzo niepożądanego 
partnera, który zabierając glos w d. SKUsji zawstyaził 
już na wsttpie swego dłuższego przemówienia, ka to­
lickiego kapłana, '  dzywając s ę do obecny h katolickiem
pozdrowieniem: „Niech będzie pochwalony........... ..
na co ks. K l^ke  zdobvć się ne  mógł, zapewne'ze 
względu na jedr.ego j i  cynego c becnego, swego pclit. -  
cznego przyjac.fla, ..mozeszowego wyznania1' wprawdzie 
nie sąsiada G'tiubóuma, ale także kandydata do Sejmu, 
Hamburgera z Rychtala. W wymowny sposób w języku 
niemieckim zniweczył inspektor Hęćka wszystkie wy 
wody i pokrzyżował zupełnie plany duchownemu po­
litykowi, przedstawiając, że nigdy mieszkańcy Rychtala, 
choci3ż przeważni ■ posługujący się językiem niemieckim

zaprzedacizą, jako dobrzy katolicy, duszy swej i prze 
konania sojuszowi żydowsko hajdamackiemu, stojącemu 
w sprzeczni ści z prawemi zasadami i pojęciami Ko­
ścioła kat., oraz niezgadzającemu się z lojalnością 
i uczciwością wobec Państwa, którego historja dowo­
dzi daleko posuniętej tolerancji narodowościowej, a 
którego obecnie panamj są z woli Bożej Polacy. Że 
przyszły kandydat do Sejmu na arenie politycznej będzie 
musiał postarać się o wydoskonalenie, dowodzą jego 
twierdzenia, że obecny rząd niema zrozumienia dla 
spraw niemieckich poddanych i tymże jeszcze nic 
dobrego nie wyświadczył, przeciwnie — uszczuplił 
prawa obywateli niemieckiej narodowości. Ks Klinke 
prawdopodobnie przeoczył, że obecny ' rząd, podczas 
ostatnich przesileń, doznał poparcia właśnie tych, których, 
wedle W'y W' dów prelegenta, pognębił i obdarzył nie 
ufnością. Gdzie tu k-gma w zapatrywaniu politycznem 
nowego kandydata uo Sejmu? Niepożądany gość insp. H. 
zdołał zatem przekonać obecnych w rzeczowy sposób 
o mylnym programie, wygłoszonym przez referenta 
i uzyskał bardzo wielu zwolenników takich, którzy me 
pozwolą zamącić sobie orientacji wyborczej, potępiając 
program stwarzania fermentu w kraju a chcą i pójdą 
ze związkiem chrześcijańskim, złączem węzłem religji 
i przek. nama, — Wiec skończył się zupełnem fiaskiem 
dla inspiratorów „Deutschtumsburidu“ . Obv jak w 
Rychtalu znalazł ks. Klinke podobną odprawię, a za­
przestał by z pewnością podjętą walkę z zasadą chrze 
ścijańską i polską myślą państwową. Rychtalanin.

mu na przeszkodzie wysoka cena, niklu. Wp«J 
d2enie monety metalowej o wartości wyższej ■
marek polskich nie jest przewidziane

— Z deszczu pod rynnę, P. Moracze
powrocie z wyprawy dolarowej do Ajnery 
czył przedstawicielowi „Kurjera Polskiego , z 
po zwycięstwie przy wyborach, co osobiści® 
duje, nikogo innego nie wybierze na Prez^ a 
czypospolitej, tvlko Józefa Piłsudskiego. uy 
n'k przvimie kandydaturę, co do tego z3C!joe „przyjmie kandydaturę, uu uu — ppc
pliwości. Jeżeli godzi się na to, wówczas
nie kandydaturę Wincentego Witosa.

— Aresztowanie. W Ostrowie
złodziejską i jej członków aresztowano, PJ2?
leziono bardzo duż ' rztczy. pochodzącymi
popełnionych głównie w Poznaniu. Je: t1 P
garderoba’ i bielizna. „0j_ . . . .  . — <n aineoy— Trojeta Żona robotnika domin)31"

’ ?»Pe
Opt

Z P ozn an ia .
— N iedom agania w  ruchu pączkow ym  z A m e­

ryką . Nadchodzące z Ameryki paczki ulegają znacz­
nemu opóźnieniu w doręczaniu odbiorcom wskutek 
niedbałego i słabego opakowania przez nadawców. 
Zarząd pocztowy zwraca się do interesentów odbiera­
jących paczki z Am tryki z prośbą aby powiadomili 
swych krewnych; że każda paczka winna być zaopa­
trzoną w dokładny i czytelny adres odbiorcy, tj. musi 
zawierać nazwisko odbiorcy, miejsce zamieszkania 
i dokładną nazwę urzędu pocztowego, do którago 
dana miejscowość należy. Tylko w ten sposób może 
pocztą przyjąć na siebie odpowiedzialność za prawid­
łowe i terminowe doręczenie paczek bez opóźnień 
i mylnego kierowania wskutek nieczytelnych adresów 
— Wszystkie pisma krajowe prosi się o powtórzenie 
tego komunikatu.

-  P o lsk ie  dzieci z S y b e rji wracające do oj­
czyzny, a zagarnięte ongiś przez bolszewików —- go­
ścił na poznańskim dworcu w ubiegłą niedzielę po 
południu Oddział Czerwonego Krzyża na m. Poznań 
przez kilka godzin. Część sierot umieszczono w sie­
rocińcu w Bojanowie, inne dzieci szczęśliwie wróciły 
do Warszawy i Lwowa na łono rodzin.

P oda tk i od k inem atogra fów . Magistrat 
wniósł o 100 proc, podwyżkę podatku od kinemoto- 
giafów. Właściciele kin zamierzają przeciwko temu 
wnieść protest.

i trowskiegc w Stirem Tai nowie pod Kiścią ^ ([(
| trojeta: chłopczyka i dwie dziewczynki, 

iest obecnie ojcem trzynaściorga dzieci, 
biednym, że z trudnością rodzinę swą utrzy p,

— P. P. S traci grunt pod nogann■ 
w ;ciele PPS. w Lotki, zrozpaczeni działalno*1’  
Demokracji przeciwko nim. zwrócili się d° 
bitnych działaczy Ch D. z prośbą zaniecha 
gandy przeciwko nim, proponując wzami* 
akcję przeciwko N P. R. Propozycję w 
odrzucono.

— Zachciało się staremu młodej. N 
urzędzie stanu cywilnego w Działdowie *a 
pobrać 52-letni rolnik z 17 letnią paniepką- 
zniewolić do zamążpojścia, nagadał jej, że ‘
32 lata. Panienka uwierzyła, ale gdy na urz|Ti 
cywilnego kłamstwo co do różnicy wieku 
ojciec panny, córki nie oddał u.)
^5 — Za nieudzie’ nie pomocy le k a r s f i
Pokoju w Łodzi, rozważał onegdaj spraw? (
Ciszka Łukasiewicza, któremu akt oskarżę^3 j sjc 
iż wskutek odmówienia udzielenia pomocy ,, tj p 
Michalinie Jaros, ta ostatnia zmarła, obfjc
miejsce w czerwcu rb Gdy mąż chorej 0 -j 2a 
wiecz przyszedł do dr. Ł., ten ostatni zaż<l0)jl(jCfl 4 j g
cenią z góry 6000 mk., a gdy Jaros oŝ } d̂ biie-
pieniędzy przy sobie nie ma i zapłaci w .aiJ V F <  
odmówił pójścia do chorej. Po rozważę”- Wip 
sędzia skazał dr Łukasiewicza na 25 000 i”  »t̂ c
i koszta sądowe.

— Nieszczęśliwy wypadek. P rzyu*-"^
ł__ —I_______ 2—___ _ _ 1 O ! nn Z P-IlJ * .rU'3‘

IScy

w Krakowie mieszkający wraz z 12-miesięcznen’ ,’̂ J; 
piekarz Sikora, wdowiec, podczas Przy?7pfW'Kn*
śniadania na maszynce naftowej został obj?^

---------!  r > ---------- 1 - - . 1 ---------- _ _  _ i -----------------------------7 ” ..I)d i. 6niami. Przybyłym na alarm sąsiadom 2 tiiP'
udało się ugasić płomienie. Sikorę w stan'”
beznadziejnym przewieziono do szpitala.

Z całej P o lsk i.

Notowania Urzędu Stano Cyw. „
Za czas od 23 gc — 28 go października 1

Urodzenia: „n < h l f
Stanisław, Edmund Korczak * 21. 10

— Pieniądze m etalowe w  Polsce. ..Rzeczpo­
spolita1' zam eszcza wywiad z wicedyrektorem zakła­
dów graficznych w sprawie wprowadzenia pieniędzy 
metalowych w Polsce. Prace przygotowawcze do zor­
ganizowania mennicy polskiej posuwają się naprzód. 
M fSZYr.y mannicze zostały juz zamówione, część ich 
nadejdzie wkrótce do Warszawy. Prowizoryczny lokal 
jest już urządzony Wprowadzenie monety metalowej 
spowodowane jest z jednej strony zniszczeniem pie­
niędzy papierowych w odcinkach do 100 marek 
a z drugiej wykonanie nowych przedstawia duże trud­

jomicach. Edit Rut Lermis * 20 10. 22. M
polu. Felicja, Marja Wittmann * 25 10. 22

'■TStefan Peksa * 23. 10. 22. w Zosinie
s,ob y: , fp - S ń A

Kolejarz Klemens Tyra z Krążków z P 
Koszek z Olszowy 23. 10. 22. w Kępnie- 
Jan Kurnatowski z Kępna z p, Józefą Gihte 
24. 10 22.

Śmierci: ,
Robotnik Jan Hurny f  22. 10. 22- j j l 1 

w wieku 28 lat Introligator Jozef Bednarek T 
w Kępnie w wieku 58 lat.

M e  zebranie
Konsumu Urzędników Polskich w  Kępnie

odbędiie się

w niedzielę, dnia 19 listopada 1922 r. o godz. 3 po poł.
na salj Hotelu Centralnego

.> następującym porządkiem obrad:
1) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czynności rocznej’ , 
21 Przejęcie b lansu i pokwitowanie Zarządowi i Radzie Nadzorczej
3) Podział zysku,
4) Wytąór członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących,
5) Powzięcie uchwały zakupienie realności,
6) Podwyższenie udziału,
7) Wolne gł*'Sv,
8) Zamknięcie.
Sprawozdanie kasowe wyłożone będzie przez 14 dni przed walnem

■ obraniem w lokalu Konsumu (ul. Dworcowa).
Kępno, dcia 30 października 1922 r.

Zarząd Konsumu Urzędników Polskich w Kępnie.
:Vojciech Kr wieki, Antoni Kłoniecki. Koźlarek Franciszek.

i i ?a dzień zaduszny
1349 polec3

po cenach 
przt stę nythwieńce

E W iśniew ska, ul. Mickiewicza 74.

Kołodziej
poszukuje miejsca od 
1 listopada br. najchętniej 
do dworu. 1350
Szczepan Wieczorek

Zmyślona ligocka 
pow. Ostrzeszów.

Kamień do mydła i terpentynę, 
Świece, salmiak i benzynę,
Fluid, Lysol i Creolinę 
Czarną, brązową i żółtą Gutalinę 
Także czernidło do żelaznego pieca 
Uprzejmie po korzystnej cenie poleca

munt Kiełmińsfei,
Drogerja pod Górnoślązakiem

Kęono, ul. Sienkiewicza

Zyg

Podwójna żelazna

prasa do wytła­
czania oleju

dobrze utrzymana 
sprzedaż.

Jan Zawiej^
Nowy Mroczen.

Wilka
na z ogrodem

w Kępnie zaraz na sprze­
daż.

automatyczna
System Browning

mało używana ’ araz 
na sprzedaż. Gdzie 
wskaże eksp. N. P. L. 
pod r.r. 1353

Dla szkół powszec”"̂

Na spłaty
dogodne, miesięczne do­
starczamy Książki, obrazy 
Ig ry . Nowy obszerny kata­
log za nadesłaniem 80 mk. 
Adres: księgarnia Wyda­
wnicza Polska Poznań, 

Ratajczaka l i  a. 
Hurtownie kalendarze Mar 
książki do nab. pocztówki 
z wid. papiery i inne art. 
piśm. tanio do itab; cia.

Kaniewski, Ostrów,
Koszarowa.

LEKARZ
weterynarji

Józef Rlibner
praktykuje stale w 
Kępnie. Telefon 15.

F orm u larze
do 4 Lf"11 fe 1uu X

katalogu g łó tf^
nabywać można .

w  D rukarn i S p ^ °
w  Kupnie

.?kr

6
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